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Jean łfarlow, gwiiazida „Metr.a", !bo
haterka filmów „Żonai :z dl!'IU!gieij !lęJki„ 

Obiaid o 8-ei" i ,;W twoi·ch rtaimio-
naic:h". 
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~ : .• ,_ F rancisl><a Ga>d) nowia mtystka 

· ~ · . . srebrnego eikranu. 

bo jest wyprodukowana 
z gwarancyjnie 

czystych surowe.ów. 
Otark Oalble .. i Jean tlarloiw W filmie ,,Metro _:_ <Jold\\.vyn - Mayer'' 

p. t. „W twok'h mmionaicih". 

Odbito w druka~ni „Kurje~~ Lódiktego". 
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DODATEK DO „KURJERA ŁODZKIEGO". 

NIEDZIELA, dnia 14 stycznia 1934 roku 

- . ··-u·· ... ll········· ... ····••++••······„······„11 
35-lede placó ki kominiarskiej lodzi. 

· . . . . . uroc,zyst~ść ri okraizji poświęc.: n~a nowego sz:tandar:u Korpariacji Przemy-

W tyg&dniu ubiegłyim oidbyłai się~ JW ł'..odlzi podmosta . · . ' . . . d lat 35-ciu Nowy sztanda.r ufiundawany zostait przei 

t„.;1_1.· • t • • · · mieście nas1zom JlllZ o . . · · · -1... • ..... i· 
s~:u. l(ominiarsldego na wOjew. ó'1,1.U\1e, is tne3a,cąw ... , · · k 1n1m:: ZdJ'ęcie nasze pirzedstaiw1a vrzeapta/Wh„ie 1 

. • · .i.a""';i'!:lr•i :poświęconego w ro u 11V\J•_ . . . ·•· · • k" · -z· ·~„n.-· • 
Q1r.Z1'\d o;ifacówki na m1e1sice zmsiicizone.go sz~ ~:"ul<'< .. ~ . · • .· •• ·l.., · · „nymi ll'llr:zed ikościdtem Matki Bos 1ea w.yJc1.ępui.1e3. 

. . . , . , • . . ~" ~r1ta,,.,.:t1a:ry z rndz1cam1 c1~r1zes~ ~ . 
W~a,diz, e;zł01'Jk0tW plaJCOW!ln, gOŚ,Cl Ota\µ ob •NQ ' • 

{fot. A, Meyer,· 'Piotrkows:ka 182, tel. 108·.SP>. 



Echa okropnej 
katastrofy paryskiej 

Nieznana \V c'lziej1 .~cll \\.olei żeb?nej, 
okropna w skutkad1 'katastrofa kolejowa, 
kAa w.vd::11rzyłn sk .w No('. \)v"igiliimi na 
przedmieściu 1Parrrża --· w Um:.;n:v ~ 1z1w1ró 
cila t:1wa~.G ha1w:1~1kic:!t 1w'1.tdtz pafrstwt~
'\\Ych na nicdn'.;kmullość śmdkciw komrnii 
k~'cii miGdzy st<v<.:iami i nleH1wl z;JPelne od
cic;cie pc;d1zącego poc.iąl!:U od :kie:rmniicf\\",a 
ni.chu. 

franc.m·,]de 1Ministenst\\'O . Kormmika'.;']i 
orracowuje 'Podobno projekt \\ 1;·1:·owadze-
nia komttnik:acii · r:udio - telefonii.:.znej 12J1 
\\'i::•dow1:;y sincjj z pociąg·rni w ru:::ibu. Pro 
!elq oparty ma hyć n:-i w1wrach :uneryfoa(1 
~.kich, g;4zie, J:r1-d:l·:)zcz.a •W dtugich poc.i~l
g~:,ch townrowy1.~h 'WiPl'O•\Wllcł!zono koinuni
kai;;~ę m1d:joiwn miedzy mais1zynistą a. kon
dtuktora1mi oddalony ćh ;i,v1agonó1\V, zv/f'asz
cza :\\';agorm ostatniego. Ta sama apa,ratLt 
ra srl1użyć ma w miare potrzeby do komuni 
kc.K'ili mi~d:zy poci<rn:iern :i siGicjmni, w '\V~/ 
pa·dkach tego wy1m::11gaią.crch, Jest to 
szc1zególnie wa'żne w stosunka1C1h ame1ryk1at1 
&kich, gdzie pociągi biegną. caJemi godiin::i 
mi wśnjid przestrzeni pustych, gd1zie wypa 
da cza.sem zatrzynnć się na cz.as dłuż
f:zy ·W'.~ród ''"::. o śnieżnych w stan~.ich pół-
11oc11yd1 htb 1wśród po.wod:zi, 

Otóż takie pociągi zaopratr,wne \'>ą w 
~tacje nad:a\\Nzo-odbiorc1ze, po1tąc:1zone in
chvkc)rjnie z szynami D"flZY pomocy .cew~k, 
rozmies:zczor1y.ch nbko n21:1 s·zynami i w 
ten sposób pc,fofonrch •równolei,:;i!e do de
bic. Co 1.100 ;-;tup, szyny polą.ozone są 
r.iriy ,pomoc:,r kondensator<i.\'.' p.rzeiwodni· 
ki0rn biegr«icrm wzid1Iuż i:·: 11~1 1 kole:owego 
S!<ttcja przyjmt1Je sygnały przy pomocy ce 
we 11\ iPOfączonrch z odbicrnikiem. Stosrnw«l 
11a teist tutaj ire'kwencja 65 k/cL na sektm
dę, a energja w1zhudzaJ:ica ima oko!o 5 wn
[ÓW, Podobne urzą.dzenia nKi.ją więc wpro 
wadzić •koleje francuskie. 

.,,, 

W dniu 6 bm. 1kolo IX Zwiąiziku Re::eriWistów wrząidizifo iw now:Y111· pi~lknie u
dekorow:a.nym !okar.u przy ml. Zi:;ienkiej 150 tra1dy1cyjny ,,(1plate,k" dla czfon

kÓiw Kola i Rodziny Rezerwiistów. 

Ohsia:da s1amofotu „Croix du Si1<l": od1 ffeiwcd 'Pilot Ga1uthier, mecJ1a
niik Dnruthy i r·adaotelegiratis ia J:mont. 

Trndycyfjny „oph·tek" Zwią'Zku Inwauildów P1racy odbyt się 
w sulomtóh Stow. Urzędnik6w Skarbo.wy1ch .pir.z,y ul, Mo-

11ius1vki Nir. 4. 

·' 
Stairaniem mliUtczy ciel1stiwa . i Kola Rodzic6\v · .zo11gia.nnz,ów1ana · 
zosfafa ·.;ohoinlrn'' w siżlkole · powsizerCłmej „Rod1żinY Wojsko-

we i" na .p1r.zeda11ieś ciru Moi1t1wma Mireclkiego. 
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Zegar żyda U. S. A· 
vV \Vas.zyngtonie w .w.iellkieff! isafii cen-

trainego bntra statystycznego 1znaid1uje się 
olbrzymi cyferblat, na1 .któ1ry1m od ozrusu 
do eza.Lm, Jalk na lic.znLfou m.Itomobilowym, 
wyslk:aikują cyf1ry. 

Cy1ferb.!at ten to ,,zeg;a1r żyda" USA„ 
ktÓiry wiska·z.uie liczbę 1J1rodzeń, izgonów, 
ma:łżęfrs1.·w: etc., na oaltem terytc:rj1um wiel 
kiej rnpuhE.ki. Cyfry te 1wyslk.:ak1utą i paja 
wi<.liją się na biate] la111c1zy 

1,zeg;2,rn" w mia 
rę napływu do cent.rafoego bi>r1rn da11yd1 
st:atystycznych z ca1fe1go iklriaffu. 

W chwili obecnej rw •ko~1cu :p1::iźdtzierni
ka rb. pod na1g;tówi!ciem „~iuidność USA." 
:r.najd1t1ue 1się cyfra: 125.6913·,0iGIO W ir. 1932 
l udnoś.ć USA wynosita :w ty1111 ·samym -::z:o. 
sie 122.700.000 P\r.zyrost z1a 12 miesięcy 
wynosi z!afom 2,9 miJjona 111.:1dizi, ta więic 
pir'<i1wie ~ miliony roaznego pu·:Żyrostu lud
ności. Jeśli sprawd,zimy jeidnalk n11ch lu·d
ności w cza1sie i IJir.zesf1r.zeni, oka,że się, iż 
cyfry powięk,sz1a]ą się ..coraz wolnie,j, ~.v co 
ra:z. więkrs•zych odstępach ozmsu. O iile nie 
m11stąpi zmiana, to 1wj lart:aieil1 11940 - 1960 
wsika1zówki ,oy]rowe „izega1nai ży1cia USA". 
p1r:zestaną się porursz.ać~ ia potem, co jeiSt 
:i::raiwidotpodobne - za.czną się obrn1c:ać 
wstecz. Nastąpi to z chwilą, g1d1Y- ludność 
USA dosięgnie maksyimailnej cyfry -· 135 
miljonó1w ludzi. 

Zua wisiko PO\\~Y1żs 1ze tiluma1c1zy iSię pu·ze
dews1zystkiem zahamow:aniem imi1g;ra1Cji. 
Do wojny emigrnwialo do Stan6w Ziedno
.czonych co rok 91()/0 tys. Jud:zi, a w r. 1932 
;\\l(p!ttściry Stany Miko 32 tys. emigrantó1w. 
Po1zafom 1PrlZy1rost natur~ny liuidno.ś.ci w U, 
S. A. stale .się ,zmniejsza, co wdowiaidnia na 
oc.znie statystyka: w ·r. 1880 p1r:zyrost wy
nosi1l -2'9,4 proc. w r.1900 21,l 1P1roc. w r. 
1920 115, 9 P•rDC, Wf, 1930 15,7 Pll'OC. W 
ciąg·u ·50 ·11at preyrost zmniejszy~ się zate:m 
O 50 Pl!'OC. 

W)sik:utek rnlm tych ocLd12i1a1!yiwa,ń daje 
się td:ziś z:a111JW1a1żyć w Stana1ch Zjeidnoczo·· 
ny1ch staJy; choć powolny, w•ziros t P'11zecręt 
r1ego wiekn w maisit ludności; tj. zanniejs1z.a 
uie 1się lic1z/by lurd1zi 1mlody1ch, a w12.rost liicz 
by staa-s1zych, W okiresie od roiku 1920 do 

Nc»w1y . ·s1zef niemieclkiego do-
wództ1Wia wojsikowe,go von fritz. 

Za1nząd' Związku Legjoni;stów Polskich Oddział ·w ŁodJzi 'Liil. Namutrnwi-cza 
39. Siedzą od strony lewej km pr1wej rpp.:Taus,z, \Y,ymyiSfo'\v/Slki, Koperski, 
prezes Stanisław Noi\vialkow:ski, \vice prezes rejent K. Sinze.Jecki, A. Kop1t:iuch 

oraz T. liirts1zfeld. 

1930 r. lk1zba fo1dzi lic.u.icych powyżej .1j5 
'lat w1zirost:a o 34 1~iroc. iw poró,wn:aniu z 
lic.zbą ich z olkresu od 19110 nd 11920 r. A
meryka przeJStat:a być: krrndem „mfodym", 
stańe się kra.jem stairych hldzi. 

Są jesz.c;ze i inne oznaki i cechy, char1a 
'.kte:ryziuctące to z,j1a,wi1s!ko. A \Vięc w. r. 1880 
ka1żdia rodzina w Ameryce liozyla ś1rednio 
5 ois.ób, :dtziś i\iczy ona 3,8 osób. Lic1Ziba 
p,r:ze1stę;pcó1w, kalek, niedorozwinięty1ch do 
sda w 1r, 1928 do 10 milionów! Na1 każde 
160 osób w USA wzypaida jeden 1Warjat, 
w s.amy,ch tyllko p1alf1stwoWYi0h .za1kladta1ch 
dla choryiah umysfowo pr1zeby1wa zgórrą 
150!0 tys. osób. 

Obok tych cyfr, świa,dc,zącyc]I o st.:t1·ize 
niu się ]1udności birulej '\V USA. w1a1rto posta 
wić cyfry, dotyczące rnurzynów. Li..cizba 
mu.rzynów w Stanrnch Ziedno,c;Zony,oh się
ga obecnie 13 miljonów. Natomiast przy
rost naturnlny tuta•j jest wyżsiZy niż wś~óu 
1'.1ia1lyich, nie biac,ząc na więkscią śmiertel
ność. 

Tak więc, o iJe otwaircie wirót dla do
v!ywu emigirantów ze Stmrego Świata nie 
rn1stąpi w bliż1szeń p1rzysztości, pr;zyrost na 
tura!ny l1U:dnoś1.ci znnnieisrnć 1Się będeie sta 
le, a jednoc,ze1śnie prr1zeciętna n01rma wieiku 
mies.zkańcÓ'\V USA będzie co:ra~ wyżs12a, 
tL Ameryka b·ędJzie się. starzeć.. 

Trl'l.dycynny „opt1aitek'u 171or1g.anizawai uy pr:iez 111ra1cowntków. . K. E,_. Ł. W sali 
s1zkoly powszechnej Lm. MiatrsiZiał.ka Pils:udsikiego przy ul, Zag-aimkoweJ. 



Ozenmż, na czf'1m1i ta1k sic; to :\vszy3tko 
:~łupio ufKkm.i:1. Jest przecież mila juk daw
riiei, '?1[rnhna i szcz.upta, zilotc iJokif które 
tak Lubił kręcz~ się jej ja'k da'.Viiiei. mieszika 
11ie kh nic się pirze:Ciei nie zrnienito.,. T:mk 
dohrze im dawniej byto J\ieclr Janek .wra
cał z biu:ra, z::.lja<lał obiaid (wtedy ws1z:vist
ko byto dobre), a potem g:u.k1Ji, galdali go 

d1zinami o rwszy,stkiem i o niczem. 

A teraz/ 
Tera:z Janek wpa1d!a do mies:zkania ila:k 

po ogień. na obiad WlS!Z·YStko \Zlłe jest i nie 
~maazne, i zaraz ucieka., jeżeli czasem po
~iedzi dłużej wyraz ma tacrc 'smutny i znu
dzony, że ai 1pirzy1kro patrzeć. To jedno 
jest pewne: Nie są już .ze sobą b[is\ko, nu
dzą się, nie mają o dzem m6wić. Ta iw~a.śnie 
praiwda bolała ją nadha.rdziej. Móu Boże. 
ma'Tżeństwo otworzyć im miafo w jej poję 

ciu ca~e nowe §lwia.ty, a ter,az, leidiwie rnk 
up~ynąt, oni już nudzą się ze isobq. CM 
bę.dzie w ta:kim razie za d1wia: lub tr1zy [ata, 
jeicli }uż teratz ... 

Janek rw1raica talk późno, naipewno do
brze 'Się ba•\-i.·i. to przecież sensu niema, że 

by· ona: tu isiedzia:Ja sama, ;podozas g,dy on 
hula, napir1a1w1dę niema powodu idfa lktóirego 
i ona nie miataby gdzies 1wyMć i wrócić 
tJóźniej niż on. Niech wie, że niety.!ik:o 'jemu 

· wolno, niech wie, że i ona„.. ZaczęJa 1wy

chod!zić. Kiedy w.raic~1ła późno, a Janka je 
szieze nie bylfo, myśa~a sobie 1z ·g~ucl1ym bó 
łem, że to w1szystko na nic, że on naiwet 
nie będzie wiedzia1ł, że ona też „dobr12e 
r.ię OO!wi''. 

Aż pewnego dnia J:ainek pnzyniós1l do 
domu rnddo. Zwabiona ,weiso!emi idź.więlka

mi nie wys:zlfa nigdzie~ i tbyt to pieinwtSizY 
od wier•u, wiel1u wieczorów, któiry SiPędzili 

razem. Malo dednaik .ze .sobą mówili, szazę 

śliwi, że 1Weso'fa mu:zytkia przerY1WlaJ tę .ci
SiZę, to milazenie pr,ze!kJęte, któlre tak bar 
dzo ciężyło im obojg,u, I - to zabawne, 
ale nie nu<lziH się n:aiwet. 

A poiem zaozę.Ii :radja s~uchać często, 

toriaz e:z.ęściej. Wieczory sta!Iy się niemal 
za krótkie, ·z po.czątku S!z!to dość cięż!k:o: 

mówili ze s01bą nieZ\ręcznie, troohę zmielSlza 
ni oboje tym nieo~ekiwianym ~ąc:.mhkiem, 
iiillkim stallo się ir1t1djo, · Więo najpiemw roz· 
mOWG , 1 techniczna" 

·- Zla1p Londyn . 
....... Afeż nie mogę, to nie ta fąda. 
- Nie cho(jjzi o fałę, posur1 to ,~kótecz 

ko". 
Potem jednak za1cz,ę.li się iro~hę lJ.air-

dziei rozlcrochm~!ać. Tiruidno P1nzecież k~ó 
cić się, gidy się siedzi tuż koto siebie na 
ta.pazanie, w pokoju IZ~a:ś taflC'zą najqu.dow~ 

niej .dźJW'ięki bLuesa. 
I g;dy iak siedizeili któregoś wieczora. 

a Dymsiza gacfuit różne śmieisizne 1rz,eczy, 
Pf!Zyszedl PietnWS<'ZY śmiech. I nagile stafo 
się leikiko, bezt::0sko i wesoło, Prysna:t cieź 
ki dręczą.cy nastirói. ,,,Koncert wieictz.orny" 
- zagtus·zył pierYSlze se:rid.eczne, pies;z;cizot 
liwe słowu,, ·zaś - „muzYjka taneiC1zna1" -
silodki sizmer poanJ1UnikóJW. 

Raiddo jednalk nie doceni.do Slwojej za
sllugi i lkaiżąc „U1Ziemiać ianteny" nie uvsta.
uaiwmfo się, że to dzięki niemu pr:zybyta. 
je~wze jedna· pa,ra szie~ęśliwych lt:·dtZi. _i • 

fr:agment u1ro.c'zystości pośwlę.cenia !)Ztandaru Korpora1cii P,nze1my1S1t11.1 Konniniair
skiego na województwo łódiz,kie, Na zic\ljęciu ip,rzedstaiwiciele wl!aidiz i rodzice 
chr'zest!li amz Zar1ząd w osoba.eh pp. sta.ris1zego St. Urbiańs!kiego i c~to11k6w 

J. Iforendta, M. Bur.czyńskiego, St. Hofmana i J. Walruszka. 

Mec.z hokejowy A. z. S. ·-Polonia o mi,strzostwo hoke1iawe W1a1rsza
wy ldaisy A rozegrany na lodowisku Po'lonji w Wa1r1s.zruwie. Meca: wy 
~ ['.1;1 girat A. Z. S. w 1stosunlku 2 '.fl 

Teatr Le.t1,1i IWi W;atrS1Ziawid · ·wi~Jawi!ł nową s1ztulkę Dev:a['a pt •• ,Toma 
risiZ'~z". S1ztulkiaiffl> spoiJkat~ się z przychylnem p.rz.yjęciem lkirytykf. 

Uroczyste pożegna: nie op!llszc.zającego ł..hdź pprk. Cieśla.k.n 

Na zdjędu przeclsta wiciele \.VS·zystkich orgia'1!i1zacYtj b, woj::,ko
wych, spofocznyc1h i 'knltwmlnych. 

„a10irnkia" U1nzą.d.zo na dila dzieci pira.coiwni!ków tramwa\iowyiel1 
w foka.lin szkofy po1vvszec.1mej im. Ma:rs1z. PUs1udsikiego iPlrlZY ul. 

Zagajnikowej. 

RodiZina Rezero\vist uw Kola Nr. 3 Widzew ur.ządzila „choin-
kę" d~ia dzieci c1z1on kóiw \V lokalu W-go oddzirulu Simaż.y Ogni o 

wet Od stironY'. 'k wej zarz.ad 3-go Kola Rezer:wi.stów. 

Tr.ady1cyjna „cl10~t1 ka" Związku Inwalidów Pracy odlbyila się 
w saQonach Stw. Urzędników Slkambowych prizy ul. Moniuszki 
Nr. 4 dil.ia siairot i naJ biedniejszych ·dizieci inwa11dów HChoinkę" 
e:origianizo.wal zarząd z JPp. Kmiecilkiem DZ1Wonkow1Slkim na 

czele, 

W. t m1nlistra1 Simona ·,w Rzymie i jego narady 1z Mussolinim 1bylly sensaicią pq-1zy a . 

Luis Compan% wylbrany preizyden· 
tem Katafonsikiego r:ząidu niairadowę„ 
ge nai miejs.ce .zmairlego ~~ Miaicia'4; . Htyc1zną światą~ 
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FILMJA. 
huiiczność sa,rka na. szwblo11 i han:1.J. 

'N pr,wi:,dzi filmów, ktc'ire mrnn r,tz por:t:~ 

poii.a·· ui<t w kinc;lę::ltra!ch, 1rz2,dkl~ zda.:?11 
s1i.; jasny wniad, : ldt'11ry zdfówno teniato

wu, J:tk i w •siposohie 1ujęcia, odbieg,1 od 
pmvszed11iości. 

Czyżby ż.n:ie wciąż postr,JL:.iricc: n.i-

pnzc'id 'W ma1rsz1u ·cywi1:za,cii, nie ·dostarcz:t 
!o nowych temat6w. B.rrwumnie!. Brak t\ 11 

ko Jednostek. kt<ireby potrafiłr na1leżrci.: 

wrkor.z:rstać, 'dostarczane nam przez ży-

1:;:ie mOtY·\h"Y· 
Ciąc;!e pott;gą1j<1cY sii.; roz1w{1j ge11)i,s:iu 

lnd1zkieiw zmierz~1 do twor.zenia dzie!, d::.!t:; 
ko odhient';:ic:v~:h od powsze<lnio:ici. 

Tn my~lą kierowali się d\viaj lw6rcr fii 
rnu, .produkcji pn,ryskich rwYtwórni: ,,Os
so" i ,,~1'1inerva". Rene Sti 1, Fry;Jeryij~ 

Lang, Dzietu przez nich zreat!iizo1wanemct. 
„Le testalll1ent du docteur Mabuse" n,ł 

imię, 0,sn;)'W•a fHmu, godna fanta1zji We:lls'a 
i WaUll~11ce'a,, traktuje o sile umysln1wosc1 
i;eniusz1a -- oh!iakaf;ca, kt6ry 31c.z niewi·· 
dzialny, wydaje roz1ka1Z:}', liic1z11ej a1rmji 
~ ,w1y1.::h 1Z1woienników, re1kirutują.cycł1 się z 
ludzi ws,zelrkich możliiwych sifer. 

Do realiwieji wyżej '\v1zmiankowego fil
iru, zu·żyto n'.tor.zymich 1roz.mi:.:1ró1w gi111acl1 
fabryczny, z czterema wielkiemi kominami 
Gm::-1~h ten 11oświę.cono do, p111Zeik1racz1aJą

cej naifantastyeiznieiSizą my.śl, sceny wv-
huchn i pożaru sldadu arn1mic1ji. 

Obfo11<i d:rma i, grozą pr.ze:11nujące ięzy 

.ki o-gnia, doby·wa:jące sj,ę1 z ptoną1cego piel;c 
ta, d1aay c1ndowne pole do popis,u żon.~( er
~kiemiu apa,ratori,vi operatorćr1V fihr.iu. hma 
pożairu by:ta widoczna hen, na kilkiana..ście 

knometró1w poza mie:t'.'c;;:rn ognia i 1g1ryżą,ce 

~o dymu, 
Trmdno . sobie wynh:raizić, j1::t1k 1wielkiego 

wysilikn wym?1gah w poidobny:ch 1w~111',un

kacih i okolicznościach p1rnca setek lucllzi. 
Poża1r sfuży·t bowiem .z·a , osnowę ido stwo
rJZenia /kapita,Jnych scen 1P1a.niki. 

W śród lic.znych mo1mentó1w, śiwiaid~izą.;

cych o pomv•slowości ich twól:4ców i realli · 

zatorów, 211ajdują się też sceny, wyol:1raj:n 
jące żY1widlowe zallanie wodą, otoC\Zonego 
nimbem tajemniczości, galbineto obłąi'\. 1ane

go lekarza, oraz pefna emoc,ji scena gonit 
wy samochodmvej, w któired wy!Zy•skano 
niewidziane dotnd efekty m1t1u1ry foto,g;m.
iiciznej i a'kustyc·zne.i. 

,, Testr1ment dra Mahwze", któ1ry cie-
szy! ·się zn.gro.nicą wie~lką wiziętością, od
z1iaL~Z1l się cie1rnrwie za1s.to1so1\li~1ną dila pe~w

nych scen HrnstraicJ<\ muzyczną, nada:ącą 

iilmowi E1woiste piętno. 

Reżyser Sti. kierujący pr,zy 1W1spólludJzia 
le fr:rderyka Langa pracą, wykor1zyst,a;f 
tl~a stworzenia »Testamentu dra Ma1buze" 
11n:nowc;;z~ z<loby~ze techniki, d:1:ą1c gigan
t~~czne •w rozma.chu sceny. Do tZldjęć z.aire
je,strowano s1PecjaJine światloczute ap21:-aty, 
które przez swą wy11ruzi1stoś1ć QJotęgiuGą 

wra:żenia, jaikie wy:wicirają na, nais nieiktó1re 

sceny. ! i I·' I~ .• :: 
Sti L Lang ·gloryfiik1utią wl siwym filmie 

<lwie ipodistawy .racjonalnego bytu państwo 
~vego: Poiicti,ę i straż 0tgniową. 

Wielkia ad'era szpiegowska w P:an-yfa1. 1Vfa<lelaine Mernet op1UJsz,c1z.a rw to1war:zyst

wie s•wego ad1wokata g-ahinet sęICLzieg•) śle1dczego, ornz oskairżony ;pir.of. Martin 
(w środku) b. twzęclnik Min . .Maryna,r ki, wadająicy· 618 języ'kiam1. 

Komisair1z Lomat1, w interpiretaic,ji Jiim 

Ger<J'.da, sta1je się apoteozą spmwnie 1dzia
i!a,jące~o p.rzedsta.w i ci el a sp1ra;wie1clJ:iwośicr, 

przed bad21\\1czem okiem którego nie ·nkiry 
Je się żaiden fałsz. 

V./ pięknych zdjęcir„ch zo1siJaje .utkia:zan:-i 
Q1rarwurow:a odwaga męiżÓiw w m1eaua
nvch kaslkaich. któr:zy nie baicząc na WSize·l 
klego rodz.aJ1u nie'be,z1piec1zeńst1w1a,, śmia.fo 
st<:1wi'aią czoła żY•wiolo1\vi, nieraz ohrliz,u1ją

cemu ich krwawemi języka1mi. 
wyka:zują 

choć nie,z11a11:11,ch boiiate.ró1w, .iednwk z p•raw 
d'ziwych najpma1wclziiv.;•s1zy1ch, 

Liczne momenty iii.mu ztd:ajq S1Q potwier 
dz.ać dążenie rec:rlizatorów do ·w.y1k,aiZ'ania, 
że n.a1cl porząiJlkient św i1ata p:tu,ui;·ą prawda 
i sprawiedliwość. 

Re1aRi1z:a1torzy, TUlmu prtzedstatwili wial!k'ę, 
z jednej !Strony z , żywi otem na tury, z d1r1u-· 
giej ą;aś z ŻY1Wio•!em .P•trnstęp1c,zy~n.. Oby

dwa sq ~a1rćwno szikodiliwe. I rlilakgo ich 
pogiromcy - policij1ant i rstwżak - . :S&.l tak 

rncfon3!1nem życiu il1udlz1kości. 

Ostatnie .zdJ.ęde ex-cesa1rza Wi1lhe:ma Irl-io w Doorn w ·dniu 75 
rnroidlziń. 

ro1ciznicy jtgo 

6 . 

Syn Dickensa zajimuje się olbecnie .po1r·:r.rd
lwwaniem nieopulbililko\v1a~iych <lbtyeihcZla1s 

pry1watnY.cih 1istó1w &wego o}ca. 
~~."-\:'.' 

W Stanach Zjerlnoozonych, na wyhrzeż~n Paicyfi:k.1 miały miejsce 
ostatnio katastroiailne 'WYle 1v~r, które ,w1ywofaly wiellkie zn~s1z:czenia 
potCiągnę1ly z:a sobą liczne oHary w .lu<liziach. - Na 7;idięci:u: mos\ ko 

lejowy mięidlzy Kdso i Long ;iew, .w st1anie \i\/ats1hington, 1zerw1any przez 
wezbrane woidr. 

Sh~chactze kursu ~er c,ju zorga.n1zowanego p.rze,z Instytut Rze
' mieśinicizy · w Łod1zi. Wy:kla1dy praldyozne. 

i 
I I' 
I I i I 

I' 11 I 
l . I 

li 11 '· , I I 

i' 

I 
i 

I 

I I 

Dwie fotniC'zki amenlklańskie tlelen 
Richey i frances Meris.a[is pobiły ko 
biecy rekord dtii.11gofrw1arrości lota, 
pozosta.jqc w 1powiet-r1ziU bez przcr-
wy 8 dni 4 godtz. i 6 min. Na. zdję
ciu jenna z relkordzrstek p. f'rances 

MerMHs. 

Au••trjacki feilcl:ma1rszatlek - vou 
Krobatin. znany dowódca woi 
skowy \V c:z.asie wielkiej woj
ny~ emia1rl w Wiedni.tt w wie-

kJU 84 lat. 



John Barrymore 

u!ka,że się w Wmie p. t. uNocny. fot". 

Scena z filmu ,,iBurwa: o bl'lzmsku" z iKay Pirancis i Nil:& Astherrem, (Wytw 
Metro-Goldiwyn-Mayer .) 

Fragment fi!tmu "MHość Teresy Rott". 

świetne mas:'ki niezrÓ\W11a;nej :iktorlki oharaktery·sty.cznei, Miarji Dressh:}'r 

Odbito w drukarni „Kurjera Udzkie·g~~;~ 

w filmie „Dziś · żyjemy" 

ttanka. or.donówna walko ,,$1zpieg 
w . ma!Slce''. 

DODATEK DO „KURJERA LODZKIEGO". 

ROK X. NIEDZIELA, dnia 21 stycznia 1934 roku Nr.3 

W żałobnym kondukcie 

Dnia 15,..go stycznia 1934 -roku odbyt się w Łodzi pogrzeb trzech tragicznie 11mar łych robotnikćxw zatru<lnion:.:ieh \V fabryce 
ó\J11y1r00ó!w g:umuwyieh „Gentleman" prlZY ull. Limanowskiego 156. R.ol·oinicy .~,p.: Piotr Ba'rariowski, Jan Dutkiewicz i Bok:s
law P.Iesiń.ski z1gir:ęli na postenunku w chiwili iw:r]}ucihu kotła w tej fabryce. Na zd!ęciach powyższych widzim3• u góry od 
strony lewej czoto konduktu z orkiestrą, na pra·wo pier1\VISIZY karaVi'lan, u dołu od strony iewej karrnwan. driugi, na nrawo ka~ 

ra·wan trz.eci :z olbirzymią rzes1zą rcxbotni czą odda1ącą ostatnią pos1!1ugę trnmcrmie z:ma1rłym. 

tfl~r '·.·j; 

M 
·i~ ... :: 
t '; 

(Fot. A, Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108·81). 
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